
Nr. 249. Rok XL Lwów. czwartek 7 czerwca 1^06. Wydanie poranne.
Ceny pr*ni’mera*y.

W e Lwowier miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k rotn y  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

krajuZ przesyłką poczt. ' 
i monarchii:

mfcsięcz. 2  K. f ? 0  h. 
kwarta]. 7  K. 5 0  h. 
rocznic 3 0  K. —  li.

7 2-krot. 3  K. — b- 
w .sv tk ą  9 K .  - h ,  
pocztów. 3  q k . — h.

W Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcy a, Admuiistracya, Drukarnie 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Iowo Polskie
w ychodzi 1k k-&  a y  dziekkiiZ®

• Ceny ogłoszeń.
O głoszeni" (inseraty) za 1 wiersz 
peutowy lub jego m'“jsce 2 0  nal 
N adesłane za w.cisz petitowy luo 
jego miejsce 8 0  halerzy.
Ne itrologia za wiersz petit 8 0  hai. 
Doniesieniu o śiubach, za-ęczvnach 
i t. p. wiauomośc p o i Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6Q halerzy. Wyrazy g fy b -  
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popoi i dn. e  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: (fedakcyi S4«wa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach ptz ipłaty i odbioru pisma, ogłosi en .a  i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adm inistracja S łow a Pcłokłcg* we Lwowie. — Ais.es dla teregramón : S łow o Lwóv:. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Admw.stracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  " W A C Ł A W  \ V O L S i . L K e d a L t e r  n a c z e l n y :  Z T G M C M T  W A S I L E W S K I .

i t a l e n J a r z  I w u w s k L
C z w a rte k  7 czerw ca .

/

I b tona. D ym .-ka t.; b z i s . Roberta B. M, Ju tro : 
Medarda B. — Gr. kat.: Dziś: 25. Obr. hlow. s. joana.
Ju tro : 26. Karpa Op. — Słow iańskie: D ziś: Wisława bł.
Ju tro : Wyszosława.

Wschód słońca 4*07, zachód 7'50.
P o c i ą g i  l t o l e jo w e  odchodzą z< Lwowa z dworca 

grówi ego (czas środkowo-europejski).: do Krakowa 8 25*, 
8'35, 245*, 6 35 11, 1? 15*, 4*05; do Rzeszowa 4 05; Jo 
Podwołoczysk 6 20,10*55, 2*21*, 6*15, 9*50; no Czerniowiec 
615, >‘‘20 2M0*; 10* U), 2*51*; do K o łum j. 3*30; do Stry­
ja: 11*30; uo -Lawocznego: 7*30, 2*30, 6*25: dc S am bora: 
8*55, 415. 10*51: do Jaw oiow a: 6*55 6 00; do Rawy: 7*25; 
11*35 (co niedzieli); do Bełżca: 10*45; do Stanisławowa, 
Husiatyna: 9 10; do Prz im yśla : 10*03 (od 1 naja do 30 
wrześnie); do Janowa: 9*15 (od 1 maja ao 30 września); 
il*35 (od 13 maja do 9 września w niedziele i rzyms. kat. 
święta). 3*14 (od 13 maja g o  9 września codziennie); — do 
Brsuchowic (od 8 maja do 23 września codziennie): 6*05, 
2*28. 3*40, 6*26; od 6 maja clo 23 wijześnia w niedziele i 
święta rz.-kat.: 9*u0, 12'4u; o Lubier.ia 2*01 (od 13 maja 
do 16 września w niedziele i Sw. rz.-kat.); do Szczerca 
!10*45 (od 27 maja do 16 września w niedziele i święta rz. 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od 6 wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

H n z e a  I b tb lto te K L . O ssolineum : Biblioteka w J. 
powsz. od 9-2; muzeum w dni powsz. (prócz ponieuziałku) 
od 9— I nadto we wtorek i piątek od 3- -5, w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz od g. 8—1 i od 4—7* 
Muzeum DzieauSzyckicn, (Teatralna 18) v. niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kubkowa 1. 17) codz. 10— 1 i codz. 
4—6 prócz piątku. — Muzcam przemysłowe otwarte w dni 
powszednie (prócz ooniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10— 1. Biblioteka Bawo-owskich (Ujejskiego 
2) otwarta codzień od 4—-7 popoł. prócz soboty. -- Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Tr^ei ego Maja 5) śrocy, soboty, 
1 niedziele og 11—12. — Bibl.ot. Politechniki w święta, 
niedziele i poniedziałki oa g. 11— 1, w inne dnie 10— 1 i 4 

do 3. — Biblioteka Tow. Szewczenki (ul. UzarniecKiego 26) 
2—6 tprócz niedz. i św. rusKich). — 3ibl Narounego D o­
mu (Teatralna 22) we wtorki, środy, piątki, soboty 0—1? 
i 3—ó. — Biblioteka gminy wyznaniowej izraelickiej (ul. 
Sw. Stanisława i 5) otwarta codziennie z wyjątkiem piątku 
i soboty od g. 5—8 wieczorem.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyiac:ół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60’ h., 
w niedz. 30 h.

W d rstiiw a  w! r o to  r r o w s l i  a  w Muzeum przemy- 
słowem oci g. 10 r do 6 wiecz.

P o m ie r z e n ia  i  z g r o m a d z e n ia .  Posiedzenie Tow. 
Zabaw Ruchowych w lok. Tow. (Zielona 22) o g. 7 w. — 
Wiec kobiet, w sprawie reformy wyborczej w sali Towarz. 
pedagogicznego (Zimorowicz? 16) o g. 7 i pół w.

O Igzyjty i  w y k ła d y .  W akad. Kółku przyrodników 
odczyt p. Bochnika: „O pamięci jako ogólnym podkładz.e 
zjawisk życiowych*1 w sali XV Uniw o g 6 w. !— Egzamin 
uczestników „kursu pielęgniarstwa chorych** w sali ratu> zo- 
wej o y 11 rano.

W Z w i ą z k u  n a u k o w o - l i t e r a c k i m  (Teatralna 
23) odczyt prof. J. Pawlikowskiego pt.: „Źródła i pokre­
wieństwa towianizmu ze szczególnem uwzględnieniem mi­
styki Słowackiego**, początek o g. 8 w.

Po.Gt-d.Łeasie R a d y  E n ie jsK ie j o godz. 6 wieczór 
w ratuszu.

T ęp ił*  iis fi:jsJ .r Dziś: „Wróg ludu“, sztuka w 5 
aktach H. Ibsena (po cenach zniżonych).

O L s d a  i s u f e j s k s i .

Obc cna Rada m., zdaje się, do końca swej ka* 
dencyi nie wybrnie z zaległości, jeżeli sprawy przez mą 
załatw iane będą iść w tein sam em  tempie. Dla czę­
ściowego bodaj wyrobienia tych zaległości zarządził 
prezydent Michalski dwa posiedzenia w tym tygodniu, 
wyznaczając na nie 68 spraw  po to , aby na pierwszem 
z tych posiedzeń załatw ić aż... jedną drobną sprawę 
zakupna gruntu pod szkołę, a drugą, ważniejszą i dla 
naszych stosunków' doniosłą, zaledwie przedyskutować. 
D ruga ta sprawa —  to  miejski zakład pogrzebowy —  
który po przeszło rocznej wędrówce doszedł wreszcie 
do Radj in. 1 pomim o, że dyskutow ano przeszło dwie 
godziny nad tem, czy założyć własny zakład, czy zaku­
pić gotow y zakład p. Kurkowskiego, —  nie osiągnięto 
żadnego rezultatu —  bo... jak zwykle koło godz. 10 
fotele radzieckie świeciły pustkami. A w dyskusyi tej 
w'yrodziło się tyle projektów, że nie wiadom o, taki ta 
sprawa weźmie obrót, czy będzie nas chował p. Kur- 
kowski, jako funkeyonaryusz gminy, czy p. Laudyn, za ­
rządca dworca budowlanego. Nie brak było i pesymi­
stów  wśród grona sam ego prezydyum, którzy przepo 
wiadali, że z taniemi pogrzebam i będzie tak sam o. iak 
z taniem mięs m, albo może i gorzej —  no ale zawsze 
ojcowie m iasta zyskają sobie wdzięczność mieszkańców 
g ro d j za dobre chęci przynajmniej, a i to  coś warte. 
Przebieg obrad był następujący:

W czorajsze posiedzenie Rady m. otw orzył prez. 
Michalski o godz. 7 l/4  wieczorem , zapraszając raunych

na odsłonięcie pom nika ś . 'p .  P io tra  Chm ielowskiego, 
które odbędzie się w niedzielę o godz. 11 przed połu­
dniem, dodając, że na radnych, Chcących się udać na 
cm entarz, będą oczekiwać powozy przed ratuszem . 
W dalszym ciągu zaprosił prezydent radnych na u ro­
czystość jubileuszu Tow. „Skała**, k tó ia  odbędzie się 
również w niedzielę 10 b. m., a w końcu na egzam ir 
absolw entek kursu dozorczyń chorych, mający odbyć 
się dziś w sali ratuszowej.

Przed porządkiem  dziennym zabrał głos radny 
C z a r n e c k i ,  zapytując prezydenta, co słychać z fun- 
dacyą im. Czarkowskiej G ole^w skiej, tyczącą się m. 
Zakładu sierot. Mówca bowiem dowiedział się, źe zanim 
fundacya ta  nie wejdzie w życie, me m ogą być w Za­
kładzie tym poczynione żadne przeróbki, które są nie­
zbędne. W obec tego mówca pyta, jaki los spotkał tę 
fundacyę.

Prez. Michalski odpowiedział, że dotychczas żaden 
los jej n i; SDOtkal, a prezydent by ł w tej spraw ie u 
nam iestnika nr. Potockiego, prosząc go, aby fundacya 
ta wyszła raz z biur nam iestnictwa. N am iestnik przy­
rzekł przypilnować tę  spraw ę, jak również spraw ę fun- 
dacyi im. Bilińskiego.

W dalszym ciągu r. Czarnecki wyraził imieniem 
m ieszkańców ul. Zielonej życzenie utworzenia przy żeń­
skiej szkole im. Elżbiety klas VIII i IX a w końcu 
zapytyw ał prezydenta, czyby rmasiO nie mogło odkupić 
od wojskowości szpitala przy ul. -ŁyczaKowsKiej, siedli­
ska w szekich chorób, które rozchodzą się po okoli­
cznych domach.

Prezydent odpowiedział, że SDrawa u tw orzen ia  
V!!ł i IX kl. w' szkole Elżt ietj jest na najlepszej drodze, 
sp raw a za ś  wykupna szpitala w o jsk o w e g o  nie jest tak  
ła tw a  i lat na to  potrzeba. :

P rzystąpiono wreszcie do porządku dziennego
Po kilku „uchwałach drugich** postanow iono na 

wniosek r. Neum ana zakupić od d . Łodzińskiej grunt 
przy ul. Wóleckiej na budowę szkoty obszaru 2510 s ą ­
żni kwadratowych po cenie 30 kor. za sążeń. Uchwałę 
drugą w spraw ie konwersyi ó 1/* milionov'ej pożyczki 
referow ał r. dr. Lisiewicz. Zabrał głos przed g łosow a­
niem w kwesryi formalnej r. Hudec, staw iając wniosek, 
aby ostateczną decyzyę, komu oddać konw ersyę i na 
jakich warunkach, zostawić op iecz  komisy i kontroli dłu­
gów, sekcyi finansowej i Radzie miejskiej.

P o  poparciu tego wniosku przez rr. dr. M a r  y- 
a ń s k i e g o, d- A d a m a  i r. R . e d 1 a przyjęto wnio­
sek r. Hudeca. O tw arcie ofert nastąpi dziś.

Z kolei referow ał r. dr. Lisiewicz spraw ę miej­
skiego zakłaau pogrzebowego, który przecież raz do­
czekał się kolei w porządku obrad Rady miasta. Refe­
rent przedstaw ił znane z licznych notatek kronikarskich 
koieje tej spraw y, w rozmaitych komisyach i sekcjach, 
Początkow o zam ierzono utworzyć własny zakład K o ­
sztem 20 .000  kor. W trakcie czynności przedwstępnych 
zgłosił się p. Kurkowski, ofetując do kupna swój 
zakład.

W ybrana kom isya zbadała w artość budynków i 
gruntu, szacując je na 127.000 kor., w artość zaś inwen­
tarza, oszacowaną przez p. Kurkowskiego na 185.000 
kor., oceniła ta komisya na 111 .000  kor. Dodawszy 
do tego w artość 30-letniej firmy, żądał p. Kurkowski 
za swe przedsiębiorstw o 300 ,000  kor., zniżając tę  cenę 
do 285 000  kor. Początkow o m agistrat postanowił za­
kupie zakład p. Kurkowskiego, później atoli reasum o­
wano tę uchwałę, i po zwiedzeniu miejskich zakładów 
pogrzebowych w Dreźnie i gdzieindziej, uchwalono za­
łożyć wdasny zakład Kosztem 84 .000  kor. Kierownikiem 
tego zakładu byłby kierownik dw orca budow lanego, p. 
Laudyn, a nadto zaią 1 byliby w tym zakładzie dwaj 
ludzie fachowi. Dla m iasta —  kończył referent —  ko- 
rzystm ejszem byłoby kupno zakładu p. Kurkowskiego, 
zwłaszcza, że p Kurkowski nie żąda spłaty od razu. 
N adto m iasto, korzystając z rad i wskazówek p. K ar­
kowskiego, nie potrzebow ałoby płacić „frycow ego•*, a 
aalej nabywając tak wielki zakład, mogłoby miasto re­
gulować ceny i pozbyłoby się poważnego, bądź co 
bądź konkurenta. Ze skromnym zakładem  swoim, zało­
żonym kosztem 84 .000  k., nie możnaby konkurować 
z Olbrzym im  zakładem i nie zaradziłoby to  klęsce fi­
nansowej, jaką dla niejednej rodziny jest pogrzeb jej 
członka Jak gdzieindziej, zakład ten byłby połączony 
z dworcem budowlanym, a koni w Y.olnych chwilach 
używano by do innych celów

W dyskusyi nad tą  spraw ą zabrał głos wiceprez. 
dr. R u t o w s k i ,  podnosząc, że nie jest w interesie 
m iasta stw arzać doJ sw ą egidą m onopol pogrzebowy. 
Gmina ma zwalczać system , stw orzony przez p Kur­

kowskiego, śrubujący ceny pogizębów  „ad m axim um “, 
n.e może więc łączyć się z p. Kurkowskim i zostawiać 
mu w myśl oferty, ostatnią decyzyę. M iasto ma regu­
lować ceny, znieść niepotrzebną pom pę, naśladować 
m iasta —  Drezno i W arszawę. Zwtaszcza D rezno by­
łoby wzorem dla Lwowa. W mieście tem złączono za­
kład pogrzebowy z całą służbą pociągową, przez co 
czynność jest uproszczoną i daje naw et zyski. Zakłada­
jąc własny zakład pogrzebowy, zerwałoby m iasto ze 
służbą pogrzebową, przebraną za Hiszpanów, M adiarów, 
wojewodów, co przynosi ujmę temu poważnemu obrzę­
dowi. Jeżeli pozbędziem y się niepotrzebnego blichtru, 
będz:emy mogli w nowym zakładzie urządzać pogrzeby 
nawet za jedną czw artą ceny p. Kurkowskiego. Projekt 
i plany remizy m iejskiego zaKładu pogrzebowego są go ­
tow e już od jesieni roku ub. i jeżeli Rada uchwali’ za­
łożenie własnego zakładu, o co mówca prosi, w nie­
długim czasie zakład ten m oże wejść w życie.

R, J o n a s z  podniósł, że gdyby p. Kurkowski 
ciągnął rzeczywiście takie szalone zyski, graniczące aż 
z lichwą, jak podnoszono, nie pozbywałby się swego 
zakładu. Utrzymanie takiego zakładu jest kosztowne, 
wobec tego mówca radzi odstąpić na razie tak od ku­
pna zakładu p. K urkowskiego, jak i zakładania w łas­
nego, gdyż można na tem stracić a nie naprawić złego.

R. G u b r y n o w i c z  zaznaczył, źe wyzyskanym 
przez przeds.ębiorców  pogrzebowych może być ten, kto 
się da wyzyskać. Dziś bardzo ładny pogrzeb wobec 
konkurencyi przedsiębiorców  można mieć za 100 kor. 
i mniej, wobec tego mówca stawia wniosek przejścia 
nad spraw ą miejskiego zakładu pogrzeoow ego do po­
rządku dziennego. ‘ - ■

R. dr. D w e r n i c k i  wyraził opinię, że myśi za 
łożen.a zakładu pogrzebow ego gm innego jest niewątpli­
wie doniosłą, jej rezultatem  jest, że przedsiębiorca, o 
którym m ówiono, czuje, że przy skromnej nawet kon­
kurencyi nie Ded^ie mógł ciągnąć szalonych zysków. 
O ferta jego zdradza, jakie są to  ceny i zyski. O to  s ta ­
wia warunek, aby przy pogrzebach o cenie nad 100 k. 
brać 25 prc., nad 200 k. 30 prc., nad 300 k po 50 
prc. ponad własne koszty. Gmina, obejmując ten za­
kład wraz z inwentarzem, m usiałaby, chcąc spłacić cenę 
kupna w ratach wedle wniosku Kurkowskiego, pobierać 
takie lichwiarsKie procenty. '

Założenie zakładu pogrzebow ego ma na ceiu usu­
nąć teatralną kom edyancką pompę, ubliżającą powadze 
pogrzebu, jako aktu pobożności, obizęau religijnego —  
idko aktu przy którym  myśi o wieczności powinna usu­
nąć tę olagę.

Gdyby gmina zakupiła inwentarz Kurkowskiego, 
włożyła kilkadziesiąt tysięcy koron w łachmany teatralne, 
10 musiaiaby zachować obecny system  —  w prost nie­
przyzwoity i przykry

Założenie zakładu gm innego stw orzy dostateczną 
konkurencyę dla regulowania cen, oraz dostateczną pud- 
staw ę do wprow adzenia pow ażnego pogrzebu.

Z tych pow'odów jest mówca pizeciw myśli zaku- 
powania przedsiębiorstwa p, Kurkowskiego.

R. dr. T o m a s z e w s k i  polemizował z wywo 
darni poprzednich mówców, udowadniając, że nie wszyscy 
uadzą się wyzyskiwać. M ówca oświadcza się za urzą^ 
dzeniem wiasnego zakładu pogrzebow ego, a konkurencyi 
p. Kurkowskiego nie trzeba się obawiać.

R. M a r k i e w i c z  sprzeciwił się zakupnu zakładu 
p. Kurkowskiego; jako też zakładaniu wdasnego zakładu 
Jeżeliby p Kurkowski zm uszony był zwinąć swe przed­
siębiorstw o —  ubyłby miastu poważny przedsiębiorca, 
który urządza śluby i pogrzeby na rożne skale i według 
różnych życzeń publiczności. Niechaj więc p Kurków 
sk. prowadzi swój interes dalej, zwłaszcza że nie wy­
zyskuje, ale owszem nie jeaen pogrzeb i śluo taniej 
urządzą (głosy; chyba z protekcyi), niż inni przedsię­
biorcy, —  a miasto, jeżeli chce cc uczynić dla biedniej­
szej klasy ludności, niechaj ofiaruje pewną kwotę Tow. 
Sw*. Wincentego a  Paulo na założenie zakładu pogrze­
bowego, a nadto przeznacza rokrocznie 4 000 kor. na 
grzebanie ludzi bi idnych Przem ówienie swe zakończył 
mówca wnioskiem, sform ułowanym w tym  duchu.

R. H u d e c  w przedługiem przemówieniu udow a­
dniał, że jedynym interesem tak dla m iasta jak i dia 
ludności, jest zakupienie zakładu p. Kurkowskiego, który 
jest w zorow o prowadzony.

Błędnem jest mniemanie, że do prowadzenia tego 
przedsięoiorstw a, potrzeoaby osobnego departam entu — 
wystarczy bowiem jeden sprytny człowiek. Przez za- 
kupno przedsiębiorstwa p Kurkowskiego usunie się 
poważnego KonKurenta, k tóry  dotychczas ciągnął szalone 
zyski.
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W icepiez. C i u c h c i ń s k i  zaznaczył, że od po­
czątku nie „palił" się do żadnego własnego przedsię­
biorstw a, P . Kurkowskiego zmusza do sprzedania bądź 
co bądź rentow nego zakładu choroba, podatki i jeszcze 
jeden najważniejszy, aie dyskretny powód, a komisya, 
oglądając jego zakład, przyszła ao  przekonania, że kupno 
byłoby korzystne dla miasta.

Mówca nie wierzy, aby 84 .000  kor. w ystarczyło 
na założenie nowego zakładu i wie z doświadczenia, że 
wkłady wzrosną z czasem w dwójnasób. W Dreźnie 
może zakład miejski prosperow ać, bo odpow iada wyma­
ganiom tamtejsze] ludności, a nie wiemy, jaki oorót 
weźmie ta spraw a we Lwowie.

Akowca obaw ia się, aby z regulacyą cen pogrze­
bów, nie było tak sam o, jak z mięsem (głosy: słusznie). 
Wobec tego m ówca radzi oddać tę spraw ę jakiemuś 
towarzystwu.

R. M o k r z y c k i  oświadczył się wyjątkowo —  
jak zaznaczył — za wnioskiem m agistratu, obaw ia się 
jednak, aby z tą  spraw ą nie było tak sam o, iak z in- 
nemi, n. p. m. kasą oszczędności, zakładem  zastawni ■ 
czym, (g łosy: m. jatkam i) i t. p. T rzeba raz położyć 
tam ę wyzyskowi i założyć miejski zakład pogrzebow y... 
(g ło sy : i miejskie jatki).

Na tern o godz. 10-tej zam knięto dyskusyę i od­
roczono posiedzenie do dziś z tern, że ostatni gtos ma 
mieć referent.

W ybór sejmowy z Białej.
Per korespondencyi naszej z Białej („S łow o P o l­

skie" nr. 244) zamieszczamy, w myśl zasady: „audia- 
tur et altera pars" , następujące wyjaśnienia, nadesłane 
nam z innego źródła:

Spraw ozdania ze zgrom adzenia przedwyborczego 
dr. Battaglii, przyniesione przez organy, kandydatowi od 
dawna stale i zasadniczo wrogie, jak '* N aprzód", „N o­
wa Reforma" i ,-Kuryer Lw owski", w niejednym kierun­
ku tendencyjnie odbiegają od rzeczywistości.

I tak dr. Battaglia bynajmniej nie oświadczył się 
za utrzym aniem niemieckiego stanu posiadania w Białej, 
gdyż wyraźnie i dwukrotnie zaznaczył, że „będzie się 
starał o rozwój i p o m n o ż e n i e  tych zakładów i m- 
stytucyj, które zm ierzaią ao  gospodarczego podniesienia 
miasta Białej, szczególnie zaś jej kupiectwa i drobnego 
przem ysłu". W tern oświadczeniu mieści się przec:eż za­
pewnienie starań o sąd obw odow y, szkołę średnią i i. p., 
gdyż to  są „zakłady i instytucye", które przez zwiększę-, 
nie ruchu i liczby konsumentów popraw iają położenie 
kupiectwa i drobnego przemysłu i tak też, a nie inaczej 
akcyę gospodarczego podniesienia Białej rozum ie tam ­
tejsze kupiectwo i rękodzieło, nietylko polskie, lecz 
także n i e m i e c k i e .  Że zaś powsianie takich nowych 
zakłaaów  i insiytucyj rozszerza p o l s k i  stan posiada­
nia w Białej, jest jasne.

A jeszcze wyraźniej staje pogląd dr Battaglii na 
spraw ę stanu posiadania w oświetleniu innego, nader 
dobitnego oświadczenia jego, iż jako Polak uważał 
i uważać będzie zawsze obronę i popieranie interesów 
polskiej narodow ości za swój obowiązek.

Dalej oświadczył dr Battaglia, że w walkach na­
rodowych jest zasadniczo przeciwnikiem brutalności 
i g w a ł t o w n e g o  w d z i e r a n i a  s i ę  j e d n e j  
n a r o d o w o ś c i  w s t a n  p o s i a d a n i a  d r u g i e j ,  
natom !ast za konieczną uważa dążność do łagodzenia 
antagonizm ów narodowych drogą kom prom isów , o ile 
to tylko jest możliwe. Tern jednak przecież wcale me 
wykluczył samej walki narodowej wtedy, gdy kom pro­
mis do skutku dojść nie może. A że na konkretne za­
pytanie dr. G rossa, jakie stanowisko zajmie wobec sp ra­
wy założenia szkoły średniej w Białej (po burzy, która 
przeciw temu ze strony kilku niemieckich radykałów  się 
podniosła), oświadczył dr. Battaglia, iż oczekuje przede- 
wszystkiem, aby większość wyborców wyrobiła sobie 
w tej m ierze jednolitą opinię, z k tórą liczyć się będzie, 
to  taka t a k t y k a  na razie była konieczna. D yktow ało 
ją rosnące rozdrażnienie radykalnych elem entów niemie­
ckich, których wpływowi przy publicznych wystąpieniach 
z łatw o zrozumiałych powodów muszą ulegać także 
i spokojniejsze żywioły. Inne zachowanie się kandydata 
byłoby s p r a w i e  s a m e j  raczej zaszkodziło i odwle­
kło. oraz utrudniło w drożoną już przez niego i nienaj- 
gorzej zapow iadającą się pewniejszą akcyę zjednywania 
tych spokojniejszych elementów niemieckich dla pow a­
żniejszej myśli drogą prywatnej perswazyi.

Dalej nie jest praw dą, aby kom itet wyborczy, pa- 
tronizujący kandydaturę dr Battaglii, był wyłącznie nie­
miecki, gdyż w skład jego weszli także reprezentanci 
bialskiej P o lo n ii: dr. Myciński, dr. Nycz i p. Zapało- 
wicz. Nie jest też praw dą, aby dr. Battaglia przemawiał 
wyłącznie po niemiecku. P o  wygłoszeniu mowy kandy­
dackiej w języku niemieckim, co ze względu na znaczną 
większość niemieckich w yborców na sali obecnych, było 
koniecznością,^zwrócił się w języku polskim do w ybor­
ców polskich z oświadczeniem gotow ości powtórzenia 
swego program u w języku polskim, od czego go jednak 
wyborcy polscy zwolnili. A tern łatwiej uczynić to  m o­
gli, że poprzedniego dnia dr. Battaglia w „Czytelni P o l­
skiej" wobec w yborców polskich program  swój w  pol- 

kirn języku wygłosił, odbywszy nastęDnie z nimi dłuższą, 
poufną konferencyę.

Powyższy proceder odpow iadał zresztą w zupełno 
ści przyjętemu w Białej dla podobnych okazyi zwycza­
jowi i wynikł z poprzedniego porozumienia się dr. B atta­
glii z przywódcami polskimi i niemieckimi.

Wreszcie nie jest praw dą, aby Polacy gremialnie 
opuścili zebranie dla okazania swego niezadowolenia 
z mowy kandydackiej dr. Battaglii. Polscy w yborcy

opuścili salę dopiero po oficyalnem zamknięciu posie­
dzenia równocześnie z wyborcam i niemieckiej na-odo- 
wości.

Z Rosji i Zaboru.
O św iad czen ia  „R o b o tn ik a" .

W arszaw a. (Tel. wł.). W ostatnim  numerze „Ro­
botnik", organ P. P. S. ogłasza: Na żądanie tow arzy­
szy jednego z okręgów  przypom inam y następującą za­
sadę naszego wydziału bojowego. Każdy członek bo­
jówki, otrzym ując do ięki rewolwer, powinien pam iętać 
w myśl obow iązującego reguiaminu, że ktokolw iek nad­
użyje b-oni partyjnej w celach osobistych zemsty, ra 
bunKu i t. p. podpisuje tern sam em  na siebie wyrok 
śmierci.

S am osąd  robo tn iczy .
W arszaw a, (^el. wł.). O d pewnego czasu dwóch 

bandytów  Władysław Łacheta i Józef Stępel napaaało 
na Pradze na powracających z budowy 111 mostu robo ­
tników i pod grozą rewolwerów zmuszali ich do odda­
wania im zarobionych pieniędzy. N apady takie, pow ta­
rzające się dosyć często, wyprowadziły nareszcie robo­
tników z cierpliwości i onegdaj około 40 ropotników  
przyłapało obu bandytów na łąkach Goclawskich. Józef 
Stępel, ugodzony kulą rew olw erow ą, padl trupem  na 
miejscu, Łacheta zaś otrzym ał ranę szczęki.

S trz a ły  na rew iro w eg o .
W arszaw a (Tel. wł.). P rzy ul. Milej strzelano one­

gdaj kilkakrotnie do rew irowego Tumela, ale go nie 
trafiono. Jedna z kul zabiła 8-letniego Gecla W elszera. 
Sprawcy uszli.

G łodów ka.

W arszaw a (Tel. wł.). D o „G az. Polskiej" piszą 
z O strow ca, że kilkudziesięciu więźniów z O strow ca i 
okolicy, trzym anych bez śledztwa i sącm od 5 miesięcy 
w więzieniu Sandomierskiem, rozpoczęło głodów kę, która 
trwa iuż 6 dzień. Kilkunastu popadło- |uż w gorączkę.

Rodziny uwięzionych wysłały do posła ziemi San­
domierskiej w Dumie depeszę, z p rośbą błagalną o przy­
naglenie adm inistracyi do rozstrzygnięcia ich spraw y, 
gdyż dotąd nie wiedzą, za co ich uwięziono. Telegram  
kończy się groźbą obaw y epidemii tyfusu głodowego.

W arszaw a (Tel. wł.). Stan zdrow ia głodzącego 
się od 7 dni redaktora „N ow in", Wład. O kręta, budzi 
obawy. Chory gorączkuje i n.e opuszcza łóżka.

N apad zb ro jn y  na b ro w ar.
S ied lce (Pet. Ag.)" W osadzie Sławatycze, pow. 

bialskiego, 5 osób dokonało napadu zbrojnego na bro­
war. Zabrali oni wlaścic.elowi 1125 rubli i ranił’ jego 
córkę.

S p raw a re d a k to ra  N oskow skiego,
W arszaw a (Tel wł.). Przed sądem okręgowym  

rozpoznaw aną była wczoraj spraw a o potw arz w druku, 
wytoczona byłemu redaktorow i „G ońca", p. Bolesła­
wowi Noskowskiemu, przez pom ocnika kom isarza VII 
cyrkułu, porucznika Iwanowa

OsKarżenie zarzucało KoskowsKiemu, że zamieścił 
artykuł, donoszący, że w cyrkule z rozkazu Iwanowa 
Dobito aż do utraty Drzytomności, ślusarza Sm ćłkow- 
skiego. Iwanow uznał tę  w iadom ość za fałszywą i krzy­
wdzącą go wysoce w opinii, i twierdził, że dala ona 
początek uprzedzeniu doń publiczności* i prasy i obu­
rzeniu, które zagraza jego osobistem u bezpieczeństwu.

Mimo energicznej obrony ze strony adw. Papies­
kiego, sąd po przesłuchaniu świadków, którzy stw ier­
dzili, że kom isarza Iwanowa nie było wówczas w cyr­
kule, nie uznał tlóm aczenia, że p. Noskowski na kilka 
dni przedtem  złożył redakcyę i tylko ze względów fo r­
malnych podpis jego przez kilka dni figurował na „G oń­
cu", skazując redaktora Koskowskiego na 4 miesiące 
więzienia.

D y re k to r  B anku  hand low ego .
W arszaw a (Tel. wł.). Na stanow isko dyrektora 

Banku handlowego, opróżnione przez ś. p. Karola Dei- 
kego, mianowany został p. Wojciech Sawicki, dotych­
czasowy wice dyrektor banku.

U cieczka z w ięz ien ia  w  koszu .
M oskw a (Ag. Pet.). Z więziennego szpitala uciekł 

jeden z organizatorów ' związku pocztowo-telegraficznego, 
Parfenenko; siedział z nim student Perchocki, który 
miał być uwolniony. Po Perchockiego przyjechała sio­
stra, k tóra przywiozła mu w koszu ubranie i Perchocki 
przebrał się, a Partenenkę zapakow ano do kosza i wy­
wieziono. Perchockich brata i siostrę, aresztow ano po­
nownie, udziałowi swemu w ułatwieniu ucieczki oni za ­
przeczają.

S p ra w a  d ep u ta tó w  rad y  robo tn iczej.
P e te rsb u rg  (Ag. Ros,). P rokuratorya ukończyła 

opracowyw anie aktu oskarżenia w sprawie Chrustalewa 
i deputatów  rady robotniczej. O knlo  50 osób oskar :o- 
nych jest o zorganizow anie stow arzyszenia występnego, 
celem zniweczenia istniejącego porządku państw owego i 
społecznego.

G e n e ra ł-g u b e rn a to rs tw o  m osk iew sk ie .
B erlin  (Tel. wl.). Jak donoszą z Petersburga. 

kilKa dzienników zapewnia, że dymisya D ubassoua na- 
stąpi lada chwila i że w miejsce jego general-guberna- 
torem  Moskwy ma być zamianowany jenerał Rennen- 
karrpf, który powrócił i i  Syberyi i bawi obecnie w Mo­
skwie. Oficyulnego potwierdzenia tej wiano mości na r a ­
zie niema.

Ruch agrarny
Petersburg (TBK.). Od tygodnia występują objawy 

r»chu agrarnego w gubernii saratow skiej, woroneskiej i 
grodzieńskiej Gdzieniegdzie ruch przybiera rozm iary 
groźne Z rozm aitych stron nadenodzą wiadom ości, że 
chłopi postanowili grunta wielkiej własności sami roz­
dzielić, na wypadem, gdyby D um a nie chciała przepro­
wadzić uregulowania kw’estyi agrarnej. Dzienniki dono- 
iwą, że półtora miliona dziesięcin dóbr koronnych na 
Lydwym brzegu Wołgi w gubernii sam arskiej, rząd p o ­
stanowił podzielić do rozdania bezrolnym  i em igrantom  
z gubernii południowych i centralnych.

W czo-aisze p osied zen ie Dum v.
Petersburg (TBK.). Duma na wczorajszem posie- 

*»eniu nie prowadziła dalej dyskusyi nad kwestyą ag rar­
ną. Wniosek o zmianie rozm aitych artyKutów o legisia- 
fywnej kom petencyi D um y, dał powód do ogólnej dys­
kusyi nad sytuacyą w kraju. Posłow ie Anikin, Aładin i 
Rodiczew uderzali gwałtownie na rząa. Posłow ie Hey- 
den, Lewin i W inawer przedstawiali, że D um a ma prawo 
przedkładać tylKo projekty do  ustaw. D um a postano­
wiła przekazać komisyi projekty co do zmiany ustaw o­
dawczej kom petencyi Dumy, poczem  posiedzenie p rzer­
wano.

O gólne położen ie .
W iedeń (Tel. wł.). „W r. Ailg, Z tg .“, r a  podsta­

wie informacy: z kół dyplomatycznych donosi, że obe­
cne położenie wewnętrzno-polityczne w Rosyi jest * na­
der krytyczne. P o  wydarzeniach dni ostatnich i po zaj­
ściach w Durine, k tóra dornaga się bezwarunkowo ustą­
pienia gabinetu, musi nastąpić zw rot decydujący. O gól­
nie sądzą, że m iarodajne kora są  opecnie zdecydowane 
Dumę od-oczyć lub ewentualnie rozw iązać, a gdyby 
Duma staw iała opór, siłą ją rozpędzie. Nie ulega w ąt­
pliwości, że podobne postąpienie rządu wywoła o g ro ­
mne oburzenie w kolach ludności wiejskiej i robotniczej 
i że to  niezadowolenie przemieni się wnet w otw artą 
rewolucyę. W każdym razie w zrost ruchu agrarnego 
w ostatnich czasach każe się spodziew ać poważnych 
wydarzeń.

R ozpuszczenie Dumy.
Petersburg (Tel. wł.). „Per. G azeta" dowiaduje 

się z w iarygodnego źródła, że prezes ministrów Gore- 
mykin ma j iż podpisany rozkaz rozpuszczenia Dumy 
w krytycznej dia rządu chwili.

P e te rsb u rg  (Pet. Ag. tel.). Informacye telegrafi­
czne niektórych dzienników o zbuntowaniu się trzech 
pułków garnizonu kurskiego, okazały się meuzasadnione- 
mi. Żołnierze domagali się polepszenia bytu ekonom icz­
nego, żadne jeanak naruszenie dyscypliny nie zaszło.

Sytuacya w Austryi.
Z K oła pulskiego.

W iedeń . (Teł. wł.) Wczoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego; na wstępie przewodniczący 
D. A braham owicz odczytał list hr. Dzieduszyckiego, 
w którym tenże w następstw ie ' swego m ianowania na 
ministra, składa urząd przew odnio.ącego Klubu i swój 
m andat do deiegacyi. I

P. Abraham owicz poświęca pełnemu zasług prze­
wodnictwu Kołem przez hr Dzieduszyckiego słowa 
uznania i daje wyraz swej radości wobec tego, że tak 
gorąco miłujący Galicyę mąż zosrał mianowany mini­
strem . Mówca również i dr. Piętakowi wyraża podzię­
kowanie i uznanie za jego ofiarną d 'a  kraju działalność.

Hr. Dzieduszycki dziękuje i oświadcza, że nie 
czuje się na silach, aby dorównać swernu poprzedniko­
wi pod względem fachowych wiadom ości w sprawach 
gospodarczych kraju, jednakże tym spraw om  poświęci 
całą swoją uwagę. !

Dr. Piętak dziękuje za słow’a uznaria i ubolewa, 
że je^o stosunek do większości Koła nie ukształtował 
się tak, jakby on sobie życzył.

P. P astor dziękuje imieniem kolegów klubowych 
dr. P iętaków ' za zasługi, odaane przezeń interesom  ludu 
polskiego.

N astępnie odbyły się obrady poufne nad położe­
niem politycznem, wynikiem K t ó r y c h  było jednomyślne 
przyjęcie następującej rezolucyi, przedłożonej przez ko- 
misyę parlam entarną K oła:

„K oio polskie przyjmuje do w iadom ość, zaw iado­
mienie swrego prezydyum i oświadcza, że Koło nie m o­
że uznać obecnego rządu za parlam entarny. Koto pol­
skie uczyni zależnem swoje stanow isko do nowego g a­
binetu od zachowania się rządu względem interesów 
kraju i państw a".

D w ,e pilne sprawy.
W iedeń. (TBK) Rada miejska uchwaliła rezoiucyę, 

wzywającą Izbę posłów do jak najszybszego załatwienia 
przedłożeń rządowych w sprawie reform y ustawy p rze ­
mysłowej i w przedmiocie reform y wyborczej. O bie re- 
zolucye będą w formie petycyi odczytane w Izbie 
posłów.

K onferencya.
Budapeszt. (Węg. B. kor.) D onoszą z Wiednia, 

że prezydent ministrów1 W ekerle przyjęty dziś będzie 
przez cesarza na prywatnej audytncyi. Qa«lej donoszą, 
że niemiecki am basador hr. Wadel udał się wczoraj 
przed poludmem do gmachu ministerstwa węgierskiego, 
gdzie już przedtem stawił się austryacko-węgierski am­
basador w Berlinie hr. Szegenyi, i obaj odbyli z dr. We- 

, krilem  dłuższą konferencję.
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Z S ejm u w ęg ie rsk ieg o .
Budapeszt. (Tei. wł.) Dziś Sejm węgierski wybie­

ra członków do delegacyj, poczem zbierze się na posie­
dzenie d o p e ro  po sesyi delegacyjnej, celem przeprow a­
dzenia obrad nad adresem  do monarchy i celem uchwa­
lenia budżetu, ja k  słychać, wśród partyi niezawisłości 
panuje wielkie niezadowolenie z polityki hr. Gołucho- 
wskiego, a niezadowolenie to  znajdzie wyraz podczas 
sesyi deiegacyjnej.

B udapesz t. (TBK.) Sejm węgierski przyjął w czo­
raj ustawę o trakratacn handlowych. W dyskusyi mini­
ster handlu Koszut oświadczył, że taryfę cłow ą, mimo 
pozorów tym czasow ości, należy uważać za fakt osta te ­
czny, albowiem Węgrzy mają praw o do samodzielności 
cłowej, a przez to  interesy Austryi nie zostały wcale 
naruszone. Jeżeli jednak Austrya zechciałaby się mieszać 
w te sprawę, obchodzącą wyłączme Węgry, to  cnyba 
dlatego jedynie, że nie respektuje art. 12 z r. 1867 
i art. 30 z r. 1899.

W odpowiedzi na wywody kilku m ówców z pariyi 
niezawisłości, iflłnister Koszut odpow iedział: „Kierunek
i duch, o którym  mowa, polega na tern, że albo za- 
w anym  zosianie z A ustryą trak ta t handlowy, albo po­
zostanie w mocy art. 30 z r. 1899 aż do r. 1917. 
O wspólności cłowej zatem , ani o sojuszu cłowym nie­
ma m ow y“ .

Socyaliści na W ęgrzech.
; Budapeszt. (Tel. wł.) Podczas onegdajszych obrad 
Ikongresn socyalno-dem okratycznego pokazało się jasno, 
tźe w łonie stronnictw a panuje wielki rozdział, mianowi­
cie ścierają się t. zw. inteleKtualni z właściwymi ro- 
botnikami

O dw iedziny cesarza W ilhelma.
W iedeń. (TBK.) Cesarz Wilhelm nadał rozm aitym  

dygnitarzom  ordery, między innymi prezydentom  mini- 
sirów  Beckowi i W ekerlemu.

W iedeń. (TBK.) Cesarz Wilhelm złożył wczoraj 
wieniec na grobie ś. p. arcyks. Rudolia w krypcie ko­
ścioła O O . Kapucynów.

Berlin. (TBK.) „N ordd. Alig. Z tg .“ pisze z pow o­
du wizyty cesarza Wilhelma w Schónbrunie, że cesarz 
Wilhelm pojechał tylko uścisnąć dlon starego przyjacie­
la, zasiadającego na tronie państw a, oddawna zaprzy­
jaźnionego, a z tego powodu w Londynie, Rzymie i P e­
tersburgu nie powinny się ukazywać objawy nerw ow o­
ści. P odróż obecna nie jest niczem innem, jak utwier 
dzeniem polityki serca, która się okazała polityką m ą­
drą i zapewniającą pokój.

W iedeń. (TBK.) Cesarz niemiecki i cesarz F ran­
ciszek Józe* wystosowali do króla włoskiego następują­
cy te leg ram : „O baj razem przesyłam y naszemu trzecie­
mu wiernemu sojusznikowi wyrazy naszej niezmiennej 
przyjaźni. Wilhelm, Franciszek Józef“ .

N a powyższą depeszę nadeszła od króla w łoskie­
g o  następująca odpoudedź: „Podzielam  zadowolenie
iWaszej Ces. Mości i Jego Ces. Mości cesarza Wilhelma 
z powodu w aszego wspólnego pobytu i proszę obu so­
juszników przyjąć wraz z mojem podziękowaniem  za 
Iwasz łaskawy telegram  zapewnienie mojej wiernej i nie­
zmiennej przy,aźni. W iktor Emanuel*-.

W iedeń. (TBK.) Po śniadaniu w niemieckiej am 
hasadzie udali się wczoraj obaj m onarchowie do Schón- 
brunu. O  g. pół do 7 wieczór odbył się obiad familij­
ny u arcyks. Maryi W aleryi w Lainz. W obiedzie wzięli 
udział obaj m onarchowie, o raz arcyksiążęta. Równocze- 

iśnie odbył się na Zamku w Schónbrunie obiad m arszał­
kowski dla świty cesarza niemieckiego. Późnym  w ieczo­
rem był cesarz niemiecki na herbacie u ks. Fiirstenber- 
ga, a o 11 wrócił do Schónbrunu. Cesarz Wilhelm wrę­
czył cenny podarunek hr. Gołuchowskiemu, a cesarz 
Franciszek Józef dał podarurek hr Eulenburgowi, mar 
szalkowi dworu cesarza niemieckiego.

Były m inister dr. Piętak.
W iedeń. (Tei. wL). Dr. P iętak przekazał sprawy 

urzędowe swego stanow iska hr. Dzieduszyckiemu. Po 
ukończeń.u sesyi Rady państwa, dr. P iętak zwinie swój 
dom w Wiedniu i przeniesie się do Lwowa na stały 
pobyt.

O dznaczenie.
W iedeń. (TBK.). „W iener Z tg .“ ogłasza: Cesarz 

nadał profesorow i gimnazyum w Jaśle, W ładysławowi 
W ę g r z  y ń s  k i e m u, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku, tytuł radcy szkol­
nego.

W iadom ości krakow skie.
Kraków. (Tel. pry w.) W procesie posła Wilka 

przeciw ks. Szpondrowi zapadł następujący werdykt sę- 
o :iów przysięgłych. Pierwszem u głównemu pytaniu za­
przeczono jednogłośnie, wskutek tego odpadło driig.e 
p y ta n ie ; trzeciemu ewentualnemu pytaniu zaprzeczono 
10 głosami Na tej podstaw ie trybunat w yaał wyrok 
uwalniający ks. Szpondra.

W iedeń. (TBK) „W iener Ztg.*‘ donosi : M inister­
stw o oświaty zatwierdziło uchwałę kolegium profesorów , 
na mocy której dopuszczono dra Adam a W rzoska do 
wykładania w charakterze pryw atne; o docenta powsze- 
Ltmej i eksperymentalnej patologii, na wyaziale lekarskim 
Im w ersy te tu  Jagiellońskiego. t

P rzeszkody w  ruchu kolejow ym .
S tan is ław ów . (Tel. wł.). Z powodu nieustannej 

ulewy, woda deszczowa zalała to r kolejowy pom iędzy 
Korszowern a O ttynią. P ociąg  osobow y z Kołomyi nr. 
318, posuwając się niezmiernie powoli, z zachowaniem 
wszystkich ostrożności, przybył tuta, z trzygodzinnem 
opóźnieniem. Ze stacyi tutejszej wypuszczono z tego

powodu pociąg do Lwowa, tutaj zestawiony, nie cze­
kając na pociąg nr. 318 . Pociąg pospieszny nr. 312 
przyszedł z Czerniowiec i odszedł ao  Lwowa już nor­
malnie.

Stan wody na Bystrzycy halickiej bardzo wysoki. 
M ost drewniany na Haiickiem stoi pod wodą. Z Mar- 
jampola i Halicza donoszą także o wysokim stanie 
Dniestru. Szczególnie wysoKo woda stoi w Chlebiczy- 
nie i Hołoskowie.

Po zam achu m ad-yckim .
Paryż. (Tel. wł.) Dziennik „M atin“ donosi z Ma­

drytu, że tw ierdzenie policyi, jakoby ostatni zam ach był 
m iędzynarodow ym  spiskiem anarchistycznym , opiera się 
na dokum entach, znalezionych w aom u spraw cy zam a­
chu w Barcelonie.

Paryż. (Teł. wł.) Dziennik „E clair“ dowiaduje się 
z M adrytu, że skonfiskowano dziennik „P ierra-y-Liber 
tać«* ponieważ ogłosił korespondencyę z 80 podpisam i, 
w której zaw arte było twierdzenie, że we wszystkich 
więzieniach hiszpańskich stosow ane są Katusze z czasów 
jeszcze inkwizycyi. Dziennik ten przyniósł szczegółowy 
opis m ęczarń, na jakie wystawieni są więźniowie w wię­
zieniach. Równocześnie z konfiskatą aresztow ano cały 
szereg redaktorów  rozm aitych pism pod zarzutem , że 
należą ao  anarchistów.

Madryt. (Tel. wł.) W kołach politycznych panuje 
przekonanie, że prezes ministrów dziś postawi królowi 
kwest} ę zaufania.

Madryt. (Tel. wł.) W Bilbao uwięziono pod za­
rzutem wsDÓłwiny w zamachu obcokrajow ca, ten jednak 
wylegitymował się, jako oficer austryackiej obrony k ra­
jowej, wskutek czego natychm iast wypuszczono go na 
wolność

D w ie gratulacye.
P aryż. (TBK.) Rada m. Paryża uchwaliła jedno­

głośnie przesiać królowi hiszpańskiemu gratulacye z po­
wodu jego ocalenia. Następnie Rada, również jedno­
myślnie, posianowila przesiać pozdrowienie pierwszej 
Dumie zaprzyjaźnionego z F rancyą narodu rosyjskiego, 
która z takim zapaleni i z taką odw agą, wywołującą 
podziw całego św iata, zabrała się do trudnej pracy 
około reform .

Projekt gmin w yznaniow ych.
P aryż. (T BK.) Z poleceria komisyi, złożonei 

z 3 kardynałów, 2 arcybiskupów i 6 biskupów, oddano 
do druku, wypracowany przez arcybiskupa z Besanęon 
projekt statutu przyszłych gmin wyznaniowych. Projekt 
ten rozestany będzie wszystkim członkom konferencyi 
biskupiej z poleceniem poczynienia uwag i przesłania 
ich komisyi, która na posiedzeniu, zapowiedzianem na 
15 b. m., ustali ostateczne brzmienie tekstu, kióry ma 
być przedłożonym  papieżowi do decyzyi w sprawie 
ewentualnego tworzenia związków wyznaniowych.

Z adośćuczyn ien ie za mord.
P aryż. (TBK.) Dziennik „M atin“ donosi, że rząd 

francuski postanowił zażądać, jako zadośćuczynienia za 
zam ordow anie francuskiego obyw atela, urzędnika banko­
wego Carbonm era, ażeby suitan T angeru zapłacił 500 
tysięcy franków odszkodow ania rodzinie zam ordow ane­
go, ażeby oficyalnie przeprosił rząd francuski i ażeby 
wzniósł pomnik na miejscu mordu.

W rzenie w marynarce francuskiej.
B res t. (TBK.) Także załoga pancernika „Joanna 

d’ A rc“ urządzha wczoraj Dopoiudniu burzliwą manite- 
stacyę. Trzydziestu m arynarzy bez pozwolenia udało się 
na ląd i nie chciało powrócić na pokład.

Londyn (TBK.). Na wczorajszem posiedzeniu mię­
dzynarodow ego kongresu górniczego, delegaci niemieccy 
postawili wniosek o zupełne wykluczenie kobiet z Drący 
w kopalniach.

B u k aresz t. (TBK.). Nadzwyczajna sesyę parla­
mentu wczoraj zam knięto.

H iadomosci bieżące.
8 p » s t r / e  e ir ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato-

rvum astronom. -olitechnilcD >a <j . 6 czerwca br.:
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U w aga. Pochm urno i dżdżysto. 
Prognoza na dziś: Pochm urno, opady.

—  Dar narodowy T. S. L. w e L w ow ie. W dalszym 
ciągu wpłynęły do Gal. Kasy Zaliczkowej składki z list 
następujących : Tow arzystw o nauczycieli szkół wyższych 
50 kor., dr. M aryan Boziewicz 2 k., dr. Józef Buzek 
4 k., Tadeusz Ceypek 23 k. 68 h., Stanisław  Bal 46 
k., Jadwiga Skałkow ska 14 k., dr. August Łoziński 25 
k., dr. Taoeusz Krobicki 24 k. 42 h., Romuald Kwiat­
kowski 5 k. 20 h., Józef Janowski 8 k. 50 h., Stani­
sław Szurek 18 k. 46  h., Ludwik Pręgowski 3 k. 50
h., Kazimierz Pepłowski 7 k. 10 h., dr. Adam Kosiń­
ski 33 k., Zofia Romanowiczówna 8 k., Stanisław  Ar- 
Kusiewicz 12 k. 60  h., Adolf Haimann 37 k. 87 h., 
Kazimiera Tw ardow ska 5 k. 62 h., dr. Jan Morawski
32 ki 20 h„ O lga N eum ayer 15 k. 60 h., Zof.a d ’
Abancourt 10 k., Alfred Broniewski 22 k. 40  h., W. 
told W asyleuicz (dyrekcya Doczt i telegrafów ) 36 k. 
10 h., Edward Ruszczewski 8 k. 62 h., Klotylda Tor- 
ska 3., dr. Adam Szulisławski 25 k„ Józef Janelli 26 
k. 93 h., Edw ard N eum ayer 5 k. 50  h., dr. Kazimierz

Lubieniecki 3 k., Adela Klipunowska 13 k„ Jan Bro- 
milski 5 k., Robert Klemensiewicz 7 k„ dr. Stanisław 
Skracha 10 k., Helena W ajaówna 13 k. 50 n„ Franci­
szek W rześniowski 5 k. 10 h., Stefan G arczyński 6 k. 
5u  h., August Zgoda 6 k. 66 h., Gwido Ruszczynski 27 
k. 51 h., Kajetan Kruszyński 4 k. 10 h. Władysław 
Kapacz 13 k. 40  h., Emil K rug 1 k„ Zygm unt Huet 
5 k „  M arya Skrzyńska 24 k. Antonina Nesseltuch 7 k. 
28 h„ dr. B. Kielanowski 6 k. 60 h., P io tr Mikolasch 
i Ska 27 k. 84 h„ W łodzimierz T epa 30 k„ Zofia 
S trzałkow ska 31 k„ Jadw iga Krisowa 26 k. 10 h., 
W ładysław Rebczyński 16 k., Felicya K orabiewska 10 k., 
Bronisław H oszowski 10 k. 20 h., dr. Bronisław Mi- 
chalewski 1 k., dr. Stanisław  D eryng 3 k. 99 h., F ran­
ciszek Barański 15 k.. dr. W ładysław Szymonowicz
4 k„ dr. M aryan Gubrynowicz 5 k. 70 h., Władysław 
Starkiewicz 25 k, 50 h. —  razem z wykazanemi po ­
przednio wpłynęło po dzień wczorajszy 1598 k. 20 h. 
Posiadaczom  list składkowych pizypom ina się, że na­
leży je wraz z zebranem i kwotam i odsyłać do Galie. 
Kasy Zaliczkowej, ul. T rzeciego Maja 1. 5.

—  M ianowanie. M inisterstwo handlu zam ianowało 
ukończonego gimnazyalistę, Ludwika Palam ara, praKty ■ 
kantem rachunkowym w departam encie rachunkowym 
gal. dyrekcyi poczt i telegrafów  we Lwowie.

—  W iadomości k oście ln e. A dm inistrator in spiritua- 
libus w Tyńcu, dyecezyi krakowskiej, mianowany ks. 
Jan Mai szał, tamtejszy wikary.

—  Z poczty. W dniu 10 czerwca b. r. o tw artą zo­
stanie przy urzędzie pocztowym Kołomyja 2 staeya te ­
legraficzna (tylko dla nadawania teleg-am ów) z ograni­
czoną służbą dzienną.

—  W pisy do prywatnego gimnazyum żeńskiego z 
prawem publiczności, utrzym ywanego przez p. Zofię 
S trzałkow ską przy ul. Pańskiej 1. 16, odbyw ać się bę­
dą od 9 do 20 czerwca między g. 3 — 5 po południu, 
zaś egzam ina wstępne w dniach 25, 26 i 27 czerwca 
o godzinie 3.

—  Z kasyna m iejskiego. W sobotę 16 b. m. o  go­
dzinie pół do 8 wieczorem , walne zgrom adzenie człon­
ków kasyna za rok 1905. Przedw yborcze walne zgro­
m adzenie odbędzie się w sobotę 9 b. m. o godzinie 8 
w.eczorem. Zam knięcie rachunków za rok 1905 wyło­
żone jest w kanceiaryi do przejrzenia przez członków.

—  Rekonstrukcye w gmachu teatralnym , Sekcya 
finansow a Rady miejskiej przyjęła na ostatniem  posie­
dzeniu wnioski komisyi teatralnej co do przeprowauze- 
nin rozmaitych odnowień i uzupełnień w gmachu tea­
tralnym kosztem 18.500 koron.

D zie rżaw a  te a tru  m iejsk iego . Komisya teatralna 
na ostatniem  posiedzeniu uchwaliła ostateczny tekst 
kontraktu dzierżawy teatru miejskiego z p. Hellerem, 
wstawiając dodatkow e postanowienie co do ciągłości 
przedstawień. Brzmienie kontraktu dzierżawnego apro­
bowała wczoraj sekcya finansowa Rady miejskiej.

—  Spraw ozdanie lw ow sk iego  ochotniczego T ow a­
rzystw a ratunkow ego za ubiegły miesiąc maj wykazuje 
439 nagłych wypadków, w k tórych wzywano pomocy 
pogotow ia. Z liczby tej wypada 326 wypadków w dzień, 
113 zaś w nocy, mężczyzn uległo wypadkom 241, ko­
biet 100, dzieci 90. Nagłych zasłabnięć w ulicach 
m iasta było 35, drobnych uperacyi i opatrunków  ch. 
rurgicznych dokonano w lokalu pogotow ia 362, złamań 
kości opatrzono 12, zwichnięć rąk, nóg i wogóle sta ­
wów 19. Samobójców ratow ano z rozm aitym  skutkiem 
aż 11. Fałszywych alarm óv' naliczone 7.

N ieprzerwaną służbę sanitarną w losalu pogoto­
wia pełniło 9 lekarzy i 3 służących sanitarnych. Od 
założenia Tow arzystw a w r. 1893 udzielono ogółem  
pom ocy w 41 .638  wypadkach.

Zapisujmy się do Tow arzystwa ratunkow ego, 
wkiaJka roczna tylko 2 korony.

—  W ycieczka w  urocze ok olice Użoka, która się 
odbyła w niedziełę 3 b. m., powiodła się w zupełności, 
pomim o deszczu, od kilku dni trw ającego. Wyjazd ze 
Lwowa nastąpił o godz. 5 ’07 rano przy sprzyjającej 
względnie pogodzie. Uczestników było około 300  o só d ,  
między niemi chór techników i klub mandolimstów, k tó ­
rzy wycieczkę uprzyjemniali naprzemiany. Po przybyciu 
o godz. 12 w południe do S ianek i spożyciu oniadu, 
ruszono grom adnie pieszo nad granicę w ęgierską do 
Użoka.

W czasie pochodu zaczął kropić deszcz, udano 
się zatem do tamtejszej gospody, gdzie powitał przyby­
łych proboszcz ruskiej parafii. Ponieważ było ciasno 
w gospodzie, udano się do parku, a po odśpiewaniu kil­
ku pieśni przez chór tecnniKÓw, ruszono z pow rotem  
do Sianek, poczem o godz. 7 wieczorem nastąpił w^ - 
jazd do Lwowa. Niechaj żaiują ci, którzy w obawie 
niesprzyjającej pogody, nie wzięli udziału w wycieczce. 
Komitetowi należy się wszelkie uznania za urządzenie 
tej wycieczki.

—  Zgrom adzenie malarzy i lakierników  odbyło się 
wczoraj w sali metalowców w pasażu Mikolascha o g.
5 wieczorem przy udziale bllzko 300  osób. Uchwalono 
dom agać się od majstrów 20 prc. podwyższenia do 
tychczasowej piacy, połtorej g. przerwy w porze ob iado­
wej, oraz ścisłego przestrzegania ustawy przemysłowej 
pod wzgiędem przyjm owania do terminu nieletnich 
chłopców.

Powyższe żądania pi zedstawią delegaci robotników 
zgrom adzeniu m ajstrów, które się odbędzie w „Gwieździe** 
dnia 12 bn. W razie meprzyjęcia tych żądań przez m aj­
strów , grożą robotnicy malarscy i lakiernicy ogoinym 
strajkiem .

—  Ldatne zdjęcia fotograficzne z wycieczki m łodzie­
ży lwowskiej do KraKOwa, można ogląaać w panoramie, 
mieszczącej się w pasażu M ikolascha.

—  M oralne  DagienKo. Spraw a aresztowania pod za
i
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rzutem kuplerstwa znanego na tu m u  lwowskim jegom o­
ścia, o Któ-ej wczoraj donieśliśmy, wywołała, zwłaszcza 
w sferach młodzieży tom bakow ej, kiórej cały szereg 
przewinął się przez biura policyi w charakterze św iad­
ków, łatw ą do zrozum ienia, sensacyę. „B ohater" tej 
skandalicznej afery, niejaki L1*-literat z W arszawy, umiał 
scb ie nadawać pozory zam ożności i w sferach tom ba­
kowej młodzieży, pomim o starszego juz wieku cieszył 
się dużą popularnością.

„Przyjęcia" u niego należały do bardzo uczęszcza­
nych, a ton tych zabaw był tak wesoły, że —  jak 
oświadcz>ła jeana z bufetowych kawiarnianych —  pc 
pierwszej bytności na takiej zabawie, nie chciała tam  
już pójść, bo „tak  wesoło panowie się zachow ywali". Na 
koszta przyjęć tych płacili „goście", którzy przeważnie 
przychodzili w tow arzystw ie „dam ", stosunkowo bardzo 
znaczne kwoty. Co się tyczy zarzutu kuplerstwa. uczy­
nionego L. w doniesieniu do policyi, na której to  pod­
stawie nastąpiło jego aresztowanie, to  polegało o ro  na 
tern. że L. swoją „kuzynkę" „odstąpił" niejakiemu Cz., 
również znanemu na bruku lwowskim jegomości za­
strzegając sobie zw rot rozmaitych wydatków, poczynio­
nych na „kuzynkę". Cz. iednak następnie nie chciał do­
trzym ać warunków „kontrak tu", a napierany przez L. 
zrobi! na niego doniesienie o  kuplerstwo. Po spisaniu 
protokołu, został wprawdzie L. wj-puszczony na wolną 
stopę, ak ta jednak sprawy powędrują do prokuratoryi 
państwa.

Przeprow adzone bardzo ściśle i skrupulatnie, jak 
zwykle przez kom isarza p. Stankiewicza śledztwo, dało 
mu powód do wkioczenia przeciwka jednej ze stałych 
uczestniczek zabaw u L. niejakiej Stefci K Jak wykazało 
śledztwo, K., która w swoim czasie figurowała, jako ofia­
ra w rozmaitych procesach o kuplerstwo, obecnie zm ie­
niła rolę i sam a zaczęła zajmować się tym fachem 
i „kuzynkę", z którą nawet przez kilka tygodni mie­
szkała wspólnie u L., stręczyła rozmaitym jegom ościom  
za pieniężnem wynagrodzeniem.

Rezultat zabaw okazał się dla „kuzynki" ratalnym. 
Z polecenia władzy sanitarno-policyjnej Zosia, k tóra po­
zostaw ała na razie w aresztach policyjnych, pow ędro­
wała wczoraj do szpitala.

Z m a r li.
We Lwowie: Marya z Mieczkowskich Sikora, wdowa 

po asystencie leśn. lat 23. — ■ Piotr Zaleszczuk, cukiernik, 
lat 24. — Adela Elektorowic/ówna, uczenica IV klasy szk 
wvdz., lat 1 5 .— Helena Wilhelmina Schv. e itzerćw na, lat 
:21. — Feliks Kowalski, kupiee, lat ód. — Michalina Buł- 
;kowska, lat 19

W Kraków ie: Ks. Jerzy Gabryś, proboszcz tamtejszej 
parafii ewangelickiej.

W Alland pod Baaenem : Mieczysław O stoja Kubal- 
iSki, urzędnik galic. Towarz. magazynowego w Borysławia, 
.*• 28 roku życia.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 6 czerwca b. r.

H o te l  I m p e r l l .  Hr. Ludwik K ozietrodzki z Hli- 
bowa, hr. "ranH szek Zamoyski z Borysławia hr. Olga Bor­
kowska z Ponikwy, nr. Csaky Pallavicini z Czech, hr. Hen­
ryk Wodzicki z Kościelnik, hr. Jan Moszyński z Rosyi, 
Wi.ktc Abrahamów icz z Tyszkowiec, Władysław Zieliński 
2 Podłęża. Zbigniew Horoayńsk. ze Zbydnic./a, Właaysław 
Daszewski z Rohatyna, Ewa Stanowska z Bródek, Kon­

stanty Komierowski z Sokołowa, Leon Guttmann z Wie­
dnia, Stanisław Piątkiewicz z Przemyśla. Helena Schuber* 
z Arco.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń, 6 czerw ca. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngem ow any z do­

staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 3 9 ’80 
do 40  20. ;

T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinaaa prim a z dostaw ą natychm ia

stów ą z Wiednia w całych wag. K. 62• — do 62-50. 
Raiinada secunda z dosraw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych w agonach K .— •— d o — •— , beczkami 
d o  — .

T endencya: spokojna.

D ep esze  z targu p ien iężnego.

W iedeń- dr:. 6 czerwca. Kursy giełdy wiedeńskie 
Losy a) procentow e: Austr, zakładu kredyt, i oblig. p 
z r. 1880 3 proc. 2 8 9 — , Austr. zakł. Kred. z b. op 
z r. 1889 3 proc. 2 9 0 ’— , Tow arzystw a zegiugi na Du 
naiu 100 zł. m. k. 4 proc. 262-— , W ęgierskiego Ban 
ku hip. po 100 zl. 4 proc. 2&0- Pozvczka se-bsk 
norm. po 100 fr. 4- proc. 100-— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie tBasilica) 5 zł. 22-50, Zakł. kredytów  
dla handlu i pizem . po 100 zł. 4 7 0 -— , Clary zł. 40 
m. k. 1-41 *50, Pożyczka m. Insbruku 25 zl. 73*— , Lo 
sy m. Krartowa 20 zł. 9 0 - Pożyczka m. Luoiany k 
zł. 57*— , O rer 40 zł. 163-— , Palffy 40 zł. m. 45 
162-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 49'50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zl. 3 0 '2 5 , Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 5 7 “— , Salma 204-—  zł. m. kon 68-— 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie ooiig. prem 
kolej po fr. 157-25 — ‘— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. I £74 521 — .

B erlin , dr., 6 czerwca. Banknot;, ausiryac. 85 30, 
Spirytus — •— .

P aryż. dn. 6 czerwca. Trzy procent, renta 9 8 -60,
30-15.

F ra n k fu r t, dn. 6 czerwca. Austr. kred. 211-23, 
Laura — | — , D isconto 1 6 8 '— . Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — ' — . U sposobienie:

t& ie d e ń , d. 7 czerw. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołucniowei notowano- Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 67275 Akcye węgier. Zakładu kre.dvt 812-—, Akcye 
Anglc banku 310'—, Akcye bnionpanKu 554-—, Akcye Lan- 
derbanku 438 25, Akcye Bankvereinu 555'—. Akcye Eoden 
credit 1045-—, Akcyt gal. Banku hiporecz. 574’—, Akcye 
kolei państwowych 680 —, Akcye koiei porudniov ej 150-— 
Akcye Tramway A. — B, —• Akć»e kolei Elbethal 
453-—, Akcye kolei połn. 5700—5740, Aitcye kolei czerń 
5 8 f -  Akcye Aminy 513'— , Akcye Rima Muranyi 575-50
Akcve Prag. Tow. żel. 2736 Akcye Fabryki bron
606'— 1 keye tureckie tytoń. 407'—. Akcye gali karpac
I o w  nar 572'— —•—. Oblig. węg. ind 9 5 -L5, Renta ma 
jowa 99 /5, 4ustr. Renta Koronowa 9965 Węg. Renta ko 
ronowa 95’9C, 56 1. List Tow. krea. ziem. 98’80, 4 proc 
listy Banku hipoteczn. 98'65, 493 proc. listy Banku hiput

100'95, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 111 60, 4 proc list'- 
Banku krai 98'90, 4Vs Droc. listy Banku krai. '0F5O, 5 proc 
komunalne obiigacye Banku kraj. — —, O i ligacye n' opi- 
nacyim 9935. * pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r.^98-90 4 i rc 
I ożyczka miasta L.wowa 97-05. Losy tureckie 157-25,’Marki
11727, RudL ?52'50, Kredyty —-— Alpiny Wę'«iJ
kreć — , Jnionuank — —, Kolaie 5 proc ”ro
Pożyczka 1906 88<łu. P

Usposobienie ożywione. Zamknięcie spokojne. 
W iedeń . (Tel. wł Usposobienie giełdy wczorajszej 

chwilami skłaniało się do słabej tendencyi. jedynie lom ­
bardy były bardziej pożądane, inne zaś główne papiery 
były zaniedbane. Akcye kolejowe stały pod naciskiem 
wrażenia, że ewentualne upaństwowienie nie będzie przez 
obecną Izoę posłów- załatwione. W południe cale zain­
teresow anie zwróciło się ku lom bardom , tak, że w in­
nych papierach nastąpił kom pletny zastój.

S e r l i a .  d. 7 czerw. Przy zarnKmęciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 21 f ’40 5iaatsbahnv U 6 — Disconto Co- 
mandit 185 60, Beriin. Tow nandl 173 60, Laura 24yy0, Bo 
humery 257-— Alej połudn. wscnounio-pruska —-— Ru.  
I et za gotówkę 21590 Kolej warsz.-wied. 131 ■- -  u lt, Kolej ti to- 
rz? śródziemnego 9P25, Kolej Meridioncina — , L sy 
tureckie 147-5o Renta włoska — , „Harpener" kopalnia 
węgla 219-90, Kolej Marienburg-Mławka —• - , Konsol; Ja- 
cy< Lombardy 3u-8C, K o^j Henry i55-10, Niemiecki
arnic l.arodow . 127-40, .anada P-oierred lo0'50, A.scye ż 
glugi ham bursk:“< 16270, Kurs warszawsk- -r— Huta 
„Doim ersmark1’ 265'50.

F r a n i c l o F t ,  d. 7 czerw. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —•—, Austr. renta 
srebrna 100-60, Austr. renta zrota 100-80. Austr. akcye k ie­
dy to we 21-60, Staatsbanny 146-10. Lombardy 3 P 10 4-pr >c 
austr. renta koronow a 100-—

T endencya: silna
P a r y ż ,  d. 7 czerwca. W czoraisza giełda wieczorna 

4 proc. renta irancuska 9877, 4 proc renta wtosk; —•
4 proc. hiszpańskie Exterieurs ——, Losy tureckie 149-_
Novve tureckie Console —'—, Otiomańy — Debet  
449 50 Chartered — ■—,• Rio-Tinto 17 06, Renta turecka C 
—■■- -., Renta turecka B. — —j  Lancaster — , Renta bur- 
garska —'—, Renta grecka —

Tendencya.
itr g  zbożow y i tow arow y.

S n d a p o s z t  o czerw-. Pszenica na kwiecień 1907 r.
ud —•— do —•- , Pszenica na maj od —'— d o  -
Pszenica na październik od 15'90 Jo :592. Żvto na kwie­
cień )90ó r. od — — do , ^.yto na pażdz. od 13 12
do 1314, Owies na kwiecień 19ijo r od —■— dc —- -
Owies na paźdż. od 1320 do 13-22, Kukurudza na maj 
190C 1P50 do 1P52, kukurudza na iipiec od 1308 do 13-1 o 
kukurudza na sierpień od 13 20 „o 1322, Rzepak na 
sierpień od 23‘80 do 30"—

Pogoda: deszcz.

Wyda wnictws. stronnictwa
— —  Demokratyczne -narodowego
1. P ro g ram  s tro n n ic tw a  d em o k ra ty czn o -n aro d o w eg o .

Cena 20 hal

2 . O  re fo rm ie  w yborcze j p-zez W . J. — " Cena 40 hal.
3. S am odz ie lność  fin an so w a G alicyi przez dra S tani­

sława Głąbińskiego. Cena 60 hal.
4. S p ra w a  re fo rm y  w yborcze j przez dra Stanisława

Głąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro- 
macizeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerovv 
ska 3. N abywać można również w Administracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach.

i 
i

WYDAWNICTWA SŁ6WA P6! SKIEGG
B eniow ski hr. M. A. DZIENNIK PODRÓŻY I ZDA­

RZEŃ na Syberyi, w Azyi i Afryce ze wstępem Ant. 
Potockiego, 4 tomy. Cena zniżona . . K. r —

B hcher C lausen J. STRYJ FRANIO, powieść z ży­
cia d u ń s k i e g o .............................................. K. 1'20

Compain L. M. PRZEBOJEM, powieść pio.ekład 
z francuskiego Br. Neufclćówny . . K. —.60

Co*. evain p iw.r de. NA GAŁĘZI. Przekład z fran­
cuskiego F. Popławskiej. . . . . K. 180

Daudet ,-ilfons. NOWELE Z CZASÓW' OBLĘŻENI A 
PARYŻA. Czyu. Po.ska . K. —’6u

Doyle Conan. CZERWONYM SZLAKIEM, pow.eśż 
Tłum. z ang. Br. Neufeldówna. Lwów 1903 K —'60 

Gąsiorowski Waciaw HURAG AN, powieść history­
czna z epoKi napoleońskiej, w 3 tomach. Wyd. 11. 
Lwów 1903 K. 6' —, w uzdob. opr. . . K. 7‘80

Gąsiorowski Wacław. ROK 1809, powieść hi s ta ty ­
czna z epoki napoleońskiej, w 2 tomach. Wyd. lir 
Lwów 1903 K. 4 —, w ozd. opr. . . K. 4‘60

Głąbiński Stanisi Dr. ZAM ACI1 NA LN1WERSYTET 
POLSKI WE LWOWIE, Lwów 1902 . K. f —

Głąbiński Stanisław Dr. LUDNOŚĆ POLSKA W GA- 
L1CY1 WSCHODNIEJ. Referat wygłoszony n,* l-ym 
wiecu narodowym we i„wowie . . K. %—

Glin Elinor. WIZYTY ELŻBIETY. Powieść. Przekład 
z angielskiego B. Neufeiuówny . . K. —'60

Gorkij M. OPOWIADANIA, wolny przei- ład z rosyj­
skiego. T reść. Włóczęga, M ałżeństwo Orłowie, Za
zu b rin a ................................................................ K — .60

Grottger. POCHÓD NA SYBIR. Heliograu ura w,elkośc: 
9U : 61 c. ni. . . . . .  K. 3 —

Gruszecki Art. WIĘKSZOŚCIĄ, pow. współcz. K. 2'— 
Hauch C. TAJEMNICA PEWNEJ RODZINY POL­

SKIEJ. Z oryg. duńsk. przeł. J. Klemensiewiczowa, 
Lwów, 1903 K. 1.20, w ozd oprawie . K I SO

Heryng Zygmunt. LOGIKA EKONOMII. Zasadnicze 
pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o energii. 
C era K. 3-—, dla prenum eratorów  . . K. 2'—

Hooson Jan A. ROZWÓJ KAPITALIZMU WSPÓŁ­

CZESNEGO Z oryg. angielskiego na język polski 
przeł H. L. Cena K. 6-25, dla prenum. . K. 1'-- 

Hotm a.,owa Klementyna z Tańskich . . WYBwR 
DZIEŁ, tomów 6, wstępem opatrzył dr. Piotr Chmie­
lowski, Cena zniżona . . . . K. 3 —
w ozdob. opr. w 3 tomach . . . K 4'SO

Jeż T. T. (Zygmum Miłkowski) HRYHOR SERDE­
CZNY, powieść, 2 tomy. Z dodatkiem szkicu: je -  
uen z wieiu . . . . . .  k . 1'20

Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) O BY'1', powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w- XV wieku, 3 
tomy, . yuanie jubileuszowe z portretem autora.
Lwów, 1903, cena K. 6"—, zniżona na . K 3.—

Jeż T. T ( ygmunt Miłkowski) SYLWETY EMI­
GRACYJNE. W ieka 3-ka . . . . K. 6'—

Krajewski Józef. TAJNE ZWIĄZKI W GALICYI 
(1833—1841), Lwów, 1903 . . . K 120

Kfaszewski J. I. (B. Boiesławita). DZIECIĘ STARE­
GO MIASTA, obraz, na tle ostatniego powstania
p o l s k i e g o ....................................................... K. —"60

Kuncewicz Izydor. MOI ZNAJOMI, Szkic z Iwov/- 
skiego świata, Lwów, 1900 . . . K. —’60

Laskowski Kazimierz. 2. RODU MARZYCIELI, 
(kartki z życia), Lwów, 1900 . . . K. —-60

Lie Jonas. DZIADUNIO. Przekład z duńskiego,
Lwów, 1900 ...............................................K. - -60

Machar ,an. MAGDALENA. Przełożył z czeskiego 
Adam M-ski. K. 2'—. Dla Drenumerat. . K. 1"— 

Maszewski Stanisław. SYCYLIA W LATACH I848
i 1849  K. -  -60

OPOWIEŚCI JAPOŃSKIE. Spolszczył Jąn G. K. :60
Piło M, I SYCHO^OGi \  PIĘKNA 1 SZTUKI P rz ftł.

A. MorzKowskiej K. 2¥— . dla prenum. K. 1'20 
Przygodny. WARSZAWA WSPoŁCZESNA W 1?

OBRAZKACH Lwów, 1v03 . . K. 1'50
Roa Edward. DAREMNY WYSIŁEK, powieść, Lwów,

19u3 ...................................... K. T20
Rojan K. MUSZKA, powieść, J vow . . K. 3-—
Romanowska St NAD MICH1GANEM. Opowieść 

z życia wychodźców- polskich dc Ameryki. Odzna­
czona I. r i a g r o a ą ................................... K. —"30

do n ab y c ia  w e w rz y s tk ic n  k sięg arn iach , o raz 
w  A dm in. „Słow a po lsk iego", ul. Ch^i-ażeisy- 
?ua 17 —19 i w k a n to rz e  w Pasażu M Lcoiascha.

Rośny J. H, DOKTÓR HARAMBUR. Powieść. Prze­
kład Bronisławy Neufeldówny . . . K. 1*20

Rossowski S tan isław . MOJA CÓRKA. Lwów K. 2 o0 
Rossowski S tanisław . PSYCHE, p-/ezye, wyuame

wytworne na papierze czerpan> t\t/L w ów  K.3"—
Roveta G. LULU, powieść, przekład z w łoskie­

go . . .   K- 170
Rozw adow ski Jan , Dr. RUSKIE BEZROBOCIE 

W R. 1902. Uwagi o |ego teranie. . , K l -20
Sclazus Wiesław- . 13DOWCY powieść. Wyuanie

Ili, Lwów, 1903, K. 3'—, w ozd. oprawie K. 3'60
S e ig n o .o s  K DZIEJE POLITYCZNE EUROPY 

WSuÓ łCZESN EJ. Rozvtój stronnictw  i form poli­
tycznych 1814— 1899. 2 1. K. .10-40, dla prenum. K. T50 

S łow acki Juliusz. Makryna Mieczysław-ska. Wydał
i objaśn t dr. Henryk Biegelemen. Z portretami 
przełożonej klasztoru i puety . . . K. 2'—

S ołtan  A bgar. FANNA S1EK1ERCZANKA. — Szkic
L w ó w ..............................................  k 2 —

Spencer H erbert INSTY1UCYE ŻAWODOWE. 
Z oryg. angieJTĘk. tłum. Jan Stecki . . K. 2'0u
dla p r e n u m e ra to r ó w ......................................... K. F50

W a s i l e w s k i  Zygm unt NOWY KONRAD. Rozbiór 
„Wyzwolenia" Stanisława Wyspiańskiego, Lwów 
1903 . . . . . . . K 170

W asilewski Zygmunt. ŚLADAMI MICKIEWICZA.
Lwów, stron 300  K. 3’6Ó

W SJŻRAW1E REFORMY GMINY WIEjSKIEJ. 
Dwie konterennye materyały do programu pohtyk'
narodowej w G a l i c y i ......................................... K. F20

Wazów Jan. KRwLOWA KAZAŁARSKA współcze­
sna powieść bułgarska w 2 częściach Przełożył 

. G. . K. 1-80
W elL H. G, CZŁOWIEK NIEWIDZIALNY, pi zękŁ d 

z angielskiego, Lwów . . . . K. —"60
Wilkoński \ .  RAMOTY i RAMOTKl . K. — 60
Witort Jan. ZARYSY PRAWA PIERW OTNEGO. Ce­

na K. 2-60, dla prenum eratorów  . . K. 1"50
Zora. DROGAMI ŻYCIA, powieść, Lwów . K. 1 20

O Jpow iedziam y redaktor Józef Ziem biński.
Zdrukarni „Słow a Polskiego „ we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

f

Nakładem  Spólkf w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręną.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe; i Czańcu


